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Znowu zatopiono 38.000 ton 
u wybrzeży Ameryki. 


Na Wschodzie trwają nadal ciężkie walki defensywne. 


Z głównej kwatery Wodza, 7 lutego. Na- | 


dniu 6 lutego wśród gwałtownej burzy 


czelna komenda niemieckich sił zbrojnych wschcdniej oraz ponownych silnych zawiei 


komunikuje: 

Na Wschodzie trwają walki przy wielkim 
mrozie i zawiejach śnieżnych. 

Na środkowym odcinku frontu silne czę- 
ści dwóch dywizyj sowieckich zostały oto- 
czone i rozbite. Wpadło przytam w nasze 
ręce 15 dział, jak również 44 karabiny ma- 
szynowe i granatniki. Podczas walk w 0- 
statnich dwóch tygodniach, jedynie w za- 
sięgu jednej armii zdobyto, względnie zni- 
szczono ponad 300 dział, tysiąc karakinów 
maszynowych į granatników, jak również 
ponad 400 samcchodów i 850 sansk. Nie- 
przyjaciel stracił przytem, poza licznymi 
jeńcami, ponad 18.000 zabitych. 

Na północnym odcinku frontu wojska 
niemieckie zadały nieprzyjacielowi potczas 
kilku akcyj wojsk wypadowych krwawe 
straty i zniszczyły wielką ilość nieprzyja- 
cielskich stanowisk bojowych. 

Na froncie karelskim niemieckie i fiń- 
skie powietrzne siły zbrojne zwalczały sku- 
tecznie urządzenia kolejowe kolei murmań- 
skiej, jak również obozy barakowe nieprzy- 
jaciela. Wczorajszego dnia bez własnych 
strat zestrzelono w walkach powietrznych, 
względnie zniszczono na ziemi, 34 sowieckie 
samoloty. ; j 

Na obszarze morskim dookoła Anglji 
samoloty bojowe zatopiły dwa nieprzyja- 
cielskie okręty handlowe, łącznej pojemno- 
ści 10.000 ton. Pięć dalszych wielkich frach- 
towców zostało uszkodzonych częściowo 
ciężko przez zrzucenie bomb. Na zachód od 
Angiji jedna z łodzi podwodnych zatopiła 
brytyjski kontrtorpedowiec. 

U wschodnich wybrzeży Ameryki półno- 
cnej niemieckie łodzie podwodne zatopiły 
sześć nieprzyjacielskich okrętów handlo- 
wych, łącznej pojemności 33.000 ton. Wyró- 
żniła się przytem szczególnie łódź podwod- 
na kapitana-porucznika Rascha. 

W Afryce północnej, w dalszemn natarciu 
ku wschodowi dotarto do Ain El Gazala. 
Niemieckie siły lotników bojowych wspie- 
rały walki pościgowe wojsk sojuszniczych 
I bombardowały składy materjałów na za- 
chód od Marsa Mażruk. Jedna z niemiec- 
kich łodzi podwodnych zaatakowała bry- 
tyjski konwój w pobliżu Cyrenajki I uzy- 
skała jedno trafienie torpedą. 

Na wyspie Malcie bomby ciężkiego kali- 
bru trafiły znowu w lotniska i urządzenia 
dokowe portu La Valctta. Dalsze ataki po- 
wietrzne kierowane były na lotnisko Hal- 
tar. W walkach powietrznych nad wyspą 
nieprzyjaciel stracił cztery samoloty. 

Z głównej kwatery Woda, 9 lutego. Na- | 
«czelna Komenda niemieckich sił zbrojnych | 
komunikuje w niedzielę dnia 8 lutego: 

Na wschodzie toczą nadal ciężkie walki 
tlefenzywne. Kilka grup bojowych nieprzy- 
Jacielskich zlikwidowano w kontratakach. 

W boju z wielokrotnie przewyższającym 
nieprzyjacielem odznaczyła się północno- 
zachodnia niemiecka 269 dywizja piechoty. 
Na odcinku 4-tygodniowym odpar!ia ona 
zrzeszło 120 ataków  nieprzyjacielskich, 
likwidując w licznych kontratakach silne 
nieprzyjacielskie jednostki boiowe. 

okresie między 31 stycznia a 6 lutego 
lotnictwo sowieckie utraciło 239 samolotów. 
Z liczby tej 117 zestrzelono w walkach po- 
wietrznych, zaś 18 strąciła artylerja prze- 
ciwiotnicza. Pozostałe samoloty zostały 
zdemolowane na ziemi. W tym czasie zagi- 
neto na froncie wschodnim 13 samolotów 
własnych. 

W Afryce północnej obustronna działal- 
ność wywiadowcza, 

Samoloty myśliwskie zestrzeliły w dniu 


"wczorajszym nad zatoką Niemiecką 5 sa- | 


Molotów z Jedne] z brytyjskich eskadr, 
Brzyczem nie powstały żadne straty własno, 


Działalność lotnictwa niemieckiego 
na Wschodzie, 
Berlin, 9 stycznia. Wojska niemieckie w. 


śnieżnych, odparły zwycięsko gwałtowne a- 
taki bolszewickie w różnych miejscach 
środkowego odcinka frontu niego. 
Jednostki lotnictwa niemieckiego, zwła- 
szcza samoloty nurkowe, udzielały skutecz- 
nej pomocy armji lądowej w jej walkach 
obronnych i zadały kolszewikom poważne 
krwawo straty, : y 

W dniu 6 lutego niemieckie lotnictwo 
przypuszczało ataki na skoncentrowane od- 
działy sowieckie w południowej części 
frontu wschodniego, W ub. piątek doko- 
namo ataków nurkowych na koszary i te- 
reny dwo reowe pewmej MieJGGOWOSŚCI na 
południowym odcinku frontu, przyczem za- 
obserwowano silne eksplozje oraz celne po- 
ciski, zrzucone na dworzec kolejowy. 

Silne liczebnie zespoły samolotów bojo- 
wych i nurkowych brały udział w akcji 
przeciw nieprzyjacielskim posiłlkkom oraz 
pozycjom wypadowym na środkowym od- 
cinku frontu. przyczem zniszczonych z0- 


stało przeszło 200 pojazdów i zaprzęgów z 
saniami, 


Jedna z eskadr samolotów burzących do- 
konała w dniu 7 lutego na środkowym od- 
cinku bojowym śmialego ataku na jedno 
z większych lotnisk sowieckich. W zuchwa- 
łych lotach glębinowych wznieconmo pożar 
12-stu stojących na ziemi samolotów, zaś 
8 aparatów uszkodzono. Pastwą ognia padł 
wagon-cysterna oraz szereg wielkich sa- 
mochodów ciężarowych. 


W podjętej następnie akąji uszkadzania 
linji kolejowej uszkodzono ceelnemi poci- 
skami z broni pokładowej trzy parowozy 
oraz kilka wagonów towarowych. Zaobser- 
wowano pożary i eksplozje. Na jednym z 
lotnisk polowych w tymże rejonie bojo- 
wym ta sama eskadra zdemolowała 3 sa- 
moloty na ziemi oraz w walkach powietrz- 
nych zestrzeliła jeden samolot, wobec cze- 
go w toku tych ataków zdemolowano, 
Walenie uszkodzono 24 samoloty sowie- 
ckie. 


388.000 ton zatopiono dotychczas 
u wybrzeży Stanów Zjednoczonych. 


Berlin, 9 lutego. 387.000 ton tonażu okrę- | nych donosi niemiecki komunikat wojenny 
towego zatopiła dotychczas niemiecka ma- | z soboty. W ten sposób ogólna ilość zato- 


rynarka wojenna na zachodnich krańcach 
oceanu Atlantyckiego. PRA ; 

W cyfrze tej zawarty jest również tonaż 
sześciu okrętów handlowych, o których za- 
topieniu koło wybrzeży Stanów Zjednoczo- 


pionych tam okrętów wzrosła do 55. Wśród 
sześciu zatopionych okrętów handlowych 
znajdowały się 3 naładowane parowce-cy- 
sterny, co posiada szczególne znaczenie, 


ostanie doniesienia Z irontu wschodniego. 


Berlin, 9 lutego. Na północnym odcinku 


„frontu wschodniego, w dniu 5 lutego liczne 


samoloty bojowe i nurkowe brały energi- 
czny udział w walkach na ziemi, wspiera- 
jąc w ten sposób operacje armji lądowej. 
Przeszło 100 pojazdów mechaniezych bolsze- 
wików padłó ofiarą ataków bombowych 
samolotów niemieckich. W czasie wielokro- 
tnych ataków na linje kolejowe zniszczono 
3 lokomotywy i liczne wagony. 

W innem miejscu w czasie walki w ro- 
wach strzeleckich padło przeszło 70 bolsze- 
wików. Niemiecki oddział szturmowy po- 
wrócił do swego oddziału, prowadząc pew- 
uą liczbę jeńców i wiele zdobytego mate- 
rjału wojennego. 

Artylerja niemiecka kontynuowała bar- 
dzo skutecznie ostrzeliwanie ważnych ob- 
jektów wojennych w Leningradzie, W mie- 
ści- tem zdołano zaobserwować lićzne cel- 
ne trafienia. W rejonie na północny za- 
chód od jeziora llmeń wojska niemieckie 
zwycięsko odparły kilka gwałtownych ata- 
ków bolszewiekich. Ponieważ bolszewicy, 
mimo masowego rzucenia do ataku swych 
żołnierzy nie mogli uzyskać żadnego tak- 
tycznego sukcesu, zastosowali wob*e pozy- 
c niemieckich ataki w locie zniżonym, 
jednak wskutek niezwykle wysokich strat 
musieli ich zaprzestać i cofnąć się do 
swoich pozycyj wyjściowych. W okolicy 
jednej tylko miejscowości naliczono przezło 
500 poległych bolszewików. 

W toku walk obronnych w środkowej 
części frontu wschodniego pewna baterja 
haubie uzyskała w ostatnich dniach szcze- 
gólne sukcesy. Działa te, zajechawszy do 
pierwszych linij niemieckich, otworzyły 
bezpośrednio ogień z bardzo niewielkiej od- 
ległości, dzięki czemu w ciągu dwóch dni 
zniszcżyły 5 wozów pancernych, wysłanych 
przez nieprzyjaciela, eelem wsparcia swej 
piechoty. Artylerzyści niemieccy zapobiegli 
w ten sposób włamaniu się bolszewików 
do linij niemieckich. Po ich walkach 
i mimo wielkich trudności. spowodowa- 
nych warunkami atmosferycznemi, niemie- 


cki pułk piechoty zdołał w tych dniach | 
wybitnie poprawić swoje stanowiska. Atak | 
frontąlmy, a równocześnie zachodzący od | 


flanki, dokonany przez ten pułk, doprowa- 
dził do zajęcia ważnej pozycji na wzgórzu. 
450 bolszewików  zaległo martwych pole 
walki, do niewoli wzięto 41 jeńców, nadto 
zdobyto 8 aparaty, 7 dział przeciwpancer- 
nych i kilka karabinów maszynowych. 

Oddziały czołgów niemieckich oczyściły 
w dniu 5 lutego pewien punkt, do którego 
wtargnęli bolszewicy. Na polu walki nali- 
czono przeszło 500 poległych bolszewików. 
Słaba pod względem cyfrowym załoga nie- 
miceka w pewnej wsi została zaatakowana 
w kilku kolejno falach przez około 600 
bolszewików. Pomimo swej cyfrowej prze- 
wagi, nieprzyjacielowi nie udało się wtarg- 
nąć do tej miejscowości. Pozostawił na 
polu 75 zabitych, a w czasie przeprowadzo= 
nego później kontrataku piechoty niemie- 
ckiej poniósł dalsze krwawe straty. 

Również w rejonie na południowy wschód 
od Kurska wojska nemieckie odparły w no- 
cy na 5 lutego kilka ataków bolszewickich. 
Kiedy w promieniu widoczności oddziałów 
niemieckich ukazał się pociąg pancerny, 
otwarto na niego natychmiast celny ogień 
artyleryjski, który spowodował pożar lo- 
komotywy. Wskutek tego bolszewieki po- 
ciąg pancenry został unieruchomiony na 
torze. 

Na froncie okrążającym Sewastopol pew- 
na niemiecka dywizja pancerna, przy trza- 
skającym mrozie, dochodzącym do 45 sto- 
pni, stawiła nieprzyjacielowi zacięty opór 
i wydarła z jego rąk kilka miejscowości. 
Wymieniona dywizja pancerna stała od 
połowy stycznia naprzeciwko przeważaja- 
cych cyfrowo oddziałów nieprzwjacielskich. 
Na odcinku tym w czasie od 15—31 stycznia 
wzieto do niewoli 329 jeńców. oraz naliczo- 
no 4.482 zabitych bolszewików. Straty ma- 
terjałowe Sowietów w wymienionym okre- 
sie wyniosły na tym odcinku 6 czołgów, 66 
armat, 81 granatników, 170 karabinów ma- 
szynowych i wielką ilość innej broni 
palnej. 


Szczegóły walk w Afryce północnej. 


Berlin, 9 lutego. W związku z niemiec- 
kim komunikatem wojennym z dnia 5 lu- 
tego i podanemi w nim danemi o zniszczo- 


Min. dr Todt uległ śmiertelnemu 
wypadkowi. 


Berlin, 9 lutego. Wypełniając swój obo- 
wiązek żoełnierski, minister Rzeszy dr Todt 
poniósł śmierć w dniu 8 lutego wskutek ka- 
tastrofy samolotu w chwili wykonywania 
swoich zadań wojskowych. 

Fritz Todt urodził 
sie dnia 4 września 
891 w Pforzheim. w 
Badenji. Studjował w 
Monachjum i w Karls- 
ruhe nauki  inżynie- 
rvjne i promował się 
na doktora inżyaierji. 
Podczas wojny świa. 
towej walczył od pier- 
wszego do ostatniego 
dnia na froncie za- 
chodnim, przyczem od 
r. 1916 pełnił służbę w 
lotnictwie. W dniu 5 
lipca 1933 został powo” 
łany na stanowisko 
genoralncego inspokiora niemieckiego za- 
rządu dróg. W tym czasie po raz pierwszy 
cała budowa dróg w Niemczech zostala 
poddana jednolitemu kierownietwu. Glów- 
nem jego zadaniem była budowa autostrad, 
które wymagały pod względem technicz- 
nym i organizacyjnym wyczynów o niezna- 
nej dotychczas sekali rozmiarów. Gzancral. 
ny inspektor Todt rozwiązał te zagadnie- 
nia z nieporównaną energią. i 

Coraz to nowe obowiązki rozszerzały ġa“ 
kres pracy dr Todta, aż wreszcie zjedno- 
czył on w swem ręku całą odpowicdziainość 
za niemiecką technikę. W ramach planu 
czteroletniego kierował dr. Todt jako peł- 
nomocenik dla uregulowania gospodarki bu- 
dowlanej całą akeją gospodarki budowla- 
nej, podezas gdy jako generalny inspektvr 
dla zadań szczególnych przyczynił się do 
szybkiego zrealizowania planu czteroletnie- 
go. W dniu 17 marca 1940 r. został miano- 
wany ministrem Rzeszy dla spraw uzbro' 
jenia i amunicji, Wraz z mianowaniem gò 
generalnym inspektorem dla spraw wod- 
nych-i energetycznych w-dniu 29 lipca 1941 
podporządkowany został dalszy ważny tē- 
ren technice i gospodarce. 

„W osobie dr. Fritza Todta Niemcy stra- 
cily jednego z najwybitniejszych i najbar- 
dziej utalentowanych techników doby 
współczesnej. Pogrzeb dr. Todta odbędze 
się na koszt państwa. 

TEADA RE R TEDA EDA "1", POPPER" ZOOTY 


nym, względnie zdobytym brytyjskim ma- 
terjóle wojennym w walkach na terenia 
Afryki północnej, kompetentne czynniki 
niemieckie dodają nadto 1.220 pojazdów me- 
chanicznych wszelkiego rodzaju. 

Wojska brytyjskie pozostawiły te samo- 
chody w związku z odwrotem z Benghasi 
i Derny. Samochody te zdobyły, względnie 
zdemolowały w czasie pościgu za wojskami 
brytyjskiemi, niemieckie i włoskie jednost= 


ki bojowe. Wspomniane samochody w licz-- 


bie 1.220 stanowią pod względem ilości park 
taborowy niemal całej dywizji. 

W Berlinie zwracają uwagę na fakt, iż 
olbrzymia ilość pozostawionych samocho- 
dów i wozów taborowych dowodzi o nie- 
zwykłym pośpiechu, z jakim wojska bry- 
tyjskie wykonywały odwrót. Posuwanie się 
jednostek niemieckich i włoskich uniemo- 
żliwiało oddziałom brytyjskim naprawe, 
lei przewóz uszkodzonych samocho- 

ów. 

Szybkość niemieckiego wypadu charak- 
teryzują niezwykłe wysiłki w marszach, 
dokonane przez oddziały niemieckie 1 wło- 
skie. Straże przednie, posuwające się na- 
przód, sił bojowych osi, odbywałły w nie- 
których dniach po 100—150 km, znajdując się 
w ustawicznym kontakcie z tylnemi straża- 
mi nieprzyjacielskiemi wśród ustawicznych 
walk, Liczba zdemolowanych w miesiącu 
styczniu przez jednostki bojowe armji osi: 
w Afryce pólnocnej brytyjskich samolotów 
wszelkich typów, wynosi przeszło 50. 


Mandżukuo po stronie Japonii. 


Hsingking, 9 lutego. Na sesji stronnictwa 
zjednoczenia Mandżukuo, otwartej w nie- 
dzielę w obecności cesarza Mandżukuo, 
podkreślono zadania tego kraju w obecnej 
wojnie. 

Zadania te polegają na ochronie półno- 
cnej granicy, oraz zwiększeniu produkcji 
ważnych wojennych surowców i materja- 
łów, jak żelaza, węgla, środków wojennych 
i artykułów żywności, przeznaczonych na 
użytek walczącego bratniego narodu ja- 
pońskiego. 

Punktem kulminacyjnym sesji były prze- 
mówienia premjera Mandżukuo Czang- 
| Czinghun. naczelnego dowódcy armji 
| Kwantungu generała Umetsu, oraz prezy* 
denta rady państwowej Takore. 
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Rozwój sytuacji na Dalekim Wschodzie. 


Tokio, 9 lutego. Główna kwatera cesar- 
ska doniosła w sobotę o zatopieniu wiel 
kizgo nieprzyjacielskiego kontrtorpedowca 
przez japońską łódź podwodną w dniu 5-go 
lutego na morzu Jawajskiem. 

Lekki krażownik Stanów Zjednoczonych 
typu „Marblehead* oraz krążownik holen- 
derski klasy „Java“, o których uszkodzeniu 
doniesiono, zostały w istocie tak ciężko u- 
szkodzone. że nie dadzą się już naprawić. 
Holenderski krążownik „Tromp“ pojem- 
ności 8.450 ton został w czasie tej samej 
bitwy również ciężko uszkodzony. Krążo- 
wnik „Tromp“ jest to krążownik torpedo- 
wy, wypuszczony na morze w r. 1937, który 
oprócz uzbrojenia artyleryjskiego, wyno- 
szącego 6 dział 15 cm. posiadał 4 działa prze- 
ciwlotnicze kalibru 4 em. oraz 4 karabiny 
maszynowe i 6 wyrzutni torped. 

„Jak donosi ajencja Domei, obserwator 
marynarki podaje następujący komentarz 
do japońskich ataków powietrznych na je- 
dnostki floty wojennej Indyj Holender- 
skich i Stanów Zjednoczonych na morzu 
Jawajskiem: „Wspaniałe operacje lotnic- 
twa marynarki japońskiej dowiodły, że 
marynarka iapońska manuje nad wodami 
otaczającemi Indje Holenderskie. Zarówno 
flocie indyjsko-holenderskiej. jak i flocie 
azjatyckiej Stanów Zjednoczonych zadano 
„knock-out“, . 

Według doniesień iannńrkich. artvleria 
Japońska kieruje z niczmiejszoną gwałto- 
wnością swój ogień na Singapoore, Ostrze- 
liwanie zastąpiono nastennie nowemi, gwał- 
townemi atakami noewietrznemi na nbiekty 
fortyfikacyjne tej twierdzy. Na podstawie 
obserwacyj z Johur Baru wynika, że An- 
zlicy w obecnej chwili prowadzą gorączko- 
we prace około zbudowania nowych umee- 
nień na pagórkowatym terenie w odległo” 
ści 8 km na nołudnie od drogi z Johuru, 
wzelednie rozbudowy dawnvch umocnień. 
Pozynuszezalnie lotniska Seletar i Semba- 
wan maja być połaczone nowemi fortyfi- 
kaciami. Na tym odcinku zaobserwowano 

"tysiące robotników. 

W związku z masowym atakiem na wvspę 
Banka komunikuje główna kwatera cesar- 
eka. że zestrzelono nrzytem lub zniszezono 
na ziemi 98 samolotów nienrzyjacielskich. 
a siły powietrzne nienrzyjaciela, które po 
zajęciu półwyspu Malajskiego przez Ja- 
pończyków wycofano na wvspę Banka, 70- 
stały prawie w całości zniszczone. Na lo- 
tnisku Muntok nołożonem na zachodnim 
cyplu wyspy Banka, naprzeciw wschodnie- 
go wybrzeża Sumatry. wyrządzono wielkie 
spustoszenia. Wszystkie samoloty japoń- 
skie nowróriły do swych baz. » 

Akcja obsadzania wyspy Borneo przez 
Japończyków postępuje zgodnie z planem. 
Po niemal znnełnem zajecin przez Japoń- 
czyków brytyjskiera Rorneo. dzieki wysa- 
dzeniu wojsk koło Balik, Panan Pontianak 
iw innych miejscach również Borneo ha- 
lenderskie z wyjatkiem okolie położonych 
najdalej na południe, znalazło się w rekach 
japońskich. Wskutek wysadzenia wojsk ko- 
o Samarinda na wschodniem Borreeo, po- 
zycje japońskie przy szosie do Makassar zo- 
atały dalej wzmocnione. Miasto portowe 
Dakat Datn w zatoce Daroel we wschod- 
niei części brytyjskiego Borneo północnego 
zostało zaięte przez Japończyków. 

Komunikat wojenny z ji potwier- 
dra. że wieksza cześć wveny Amboina w 
cieśninie Molukków została zajęta przez 
wojska japońskie. Drobnej cześci odziałów 

'hrlenderskich udało sie zbiec z tej wyspy. 

Reuter domosi z Rangoonu, że atak lo: 
tnietwa japońskiego na Rangoon, dokona” 
ny w nocy na sobote. był najcieższym i 
naijrozleglejszym z pośród wszystkich do- 
tychczasowych. Głównym celem, tak jak 
dotychczas, było lotnisko w północnej czę- 
ści Rangoonu. W uzupełnieniu tych wiado- 
mości donosi Domei, że wszystkim samolo- 
tom japońskim udało sie w nieuszkodzo' 
nym stanie nowrócić do swych baz. Od po- 
czatku operacvj nrzeciwko Burmie doko- 
nano iuż 45 ataków powietrznych na bazy 
lotnicze w Rongoonie. 

W komunikacie bilansowym na temat 
sukcesów oneracyj janońskich na morzu i 
w powietrzu nodano do wiadoamnśni, ża zni- 
Rzezono dotvehezas % nienrzvjaciolskieh 
łodzdi podwodnych oraz 52 okrety handlo- 
wa o łącznym tonażn 310.000 br. t. 


Japończycy zajęli wyspę 
na kanale Johur. 


Sztokholm, 9 lutego. Jak wynika z treści 
brytyjskiego komunikatu wojennego z Sin. 

ayoore, Japończycy wylądowali w ub. so- 

otę na wyspie Lulau Ubin, leżącej na ka- 
nale johurskim, między lądem stałym pół- 
wyspu malajskiego, a wyspa Singapoore. 

Wyspa ta mierzy 5 km długości į około 
2 km. szerokości, leżąc u wschodniego wy- 
lotu kanału johurskiego. 


Angielski generał o przyczynach klęski 
brytyjskiej. 


Tokio, 9 lutego. „W chwili wybuchu woj- 
ny liczyliśmy się z tem, że Japończycy bę- 
dą próbowali wysadzić wojska na wschod- 
niem wybrzeżu półwyspu Malajskiego, a 
mianowicie mniejwięcej w okolicy Kuan- 
tau“ — oświadczył angielski generał-major 
Painter. wzięty do niewoli w odległości kil- 
ku kilomearów na północ od Johnr Ba- 

"ru. — „Tymczasem wojska japońskie  mó- 
‘wil dalej generał Painter — wbrew na: 
szym oczekiwaniom, uczyniły wypad z Sy- 


jamu, docierając w ten sposób w bardzo 
krótkim czasie do zachodniego wybrzeża 
półwyspu malajskiego. W tem należy szu- 
rez właściwej przyczyny klęski na Mala- 
jach. 

„Nigdy nie sądziliśmy, że Japończykom 
uda się przeprawić przez dżunglę i to jesz- 
cze w toku walk. Nawet dla krajowców, 
którzy ostatecznie dobrze orjentują się 
w lokalnych stosunkach, jest połączone 
z największemi trudnościami przedarcie się 
przez dżunglę. Wprawdzie posiadaliśmy do- 


Japonia w 3-cim 


Tokio, 9 lutego. Z dniem 8 lutego Japon]a 
wstąpiła w trzeci miesiąc wojny o stworze- 
nie wielkiej Azji Wschodniej, Z tej okazji 
zarówno w Tokio, jak i w wielu innych 
miastach japońskich odbyły się manife- 
stacje. 

Wszystkie dzienniki opublikowały pono- 
wnie dekret cesarski z dnia 8 grudnia w 
sprawie wypowiedzenia wojny Anglji i 
Stanom Zjednoczonym. Wszystkie dzien- 
niki podały też przegląd wielkich sukce- 
sów wojskowych, uzyskanych w ciągu te- 
go krótkiego okresu czasu, które — jak o- 
świadcza „Tokio Niezi Niezi* — ze wzglę- 
dn na swe daleko siegające skutki sora- 
wiają wrażenie, jakgdyby od owego dnia 
8 grudnia uplynął już cały wiek: Angija i 
Stany Zjedmoczone, jak pisze w dalszym 
ciągu wymieniony dziennik, po raz pierw- 
szy w swej historji utraciły wielkie obsza- 
ry. 

Równocześnie dzienniki z żywem zainte- 
resowaniem podkreślają fakt, że czołowe 
osobistości japońskie, reprezentujące sfery 
gospodarcze i administracyjne, otrzymały 
najważniejsze stanowiska na okupowamych 
obszarach, względnie mianowane zostały 
doradcami wladz wojskowych. Powierzenie 
tych stanowisk tym doświadczonym mężom 
stanowi gwarancję, że program Japonji 
w wojnie o stworzenie Wielkiej Azji 
Wschodniej polega nietylko na doprowa- 
dzenia do zniszczenia wojskowego nieprzy- 
jaciela, ale także na zrealizowaniu kon- 
siruktywnej odbudowy tych obszarów. 


Statystyka sukcesów japońskich. 


Tokio, 9 lutego. Wydział armji lądowej 
a tra kwatery głównej podał w ubie- 
głą sobotę do wiadomości przegląd cyfro- 
wy dokonanych przez armię lądową od 
chwili wybuchu walny aż po dzień 6 lute- 
go sukcesów i osiągnięć. 

Według tych danych zdobyto: 24 samolo- 
ty, 224 czołgi, względnie wozy pancerne, 
508 dział, 1.492 karabiny maszynowe, około 
20.000 karabinów ręcznych, 8.756 wozów ta- 
borowych, 1.087 wagonów  kolejowwych, 
307 statków. względnie łodzi różnych wiel- 
pge tudzież zapasy materjałów i żywno- 

i. 


stateczne zapasy środków żywności i amu- 
nicji, jednak dysponujące tylko takiemi za- 


pasami, nie mogliśmy stawić decydującego | 


oporu gwałtownie posuwającym się na- 
przód Japończykom. Kiedy w dniu 27 sty- 
cznia musieliśmy się cofa: wzdłuż wybrze- 
ża zachodniego, utraciliśmy łączność z na- 
szym szłabem dywizyjnym. Znaleźliśmy się 
zupełnie odcięci od naszych głównych sił. 
Wkrótce potem nasza jednostka licząca 
pierwotnie 2000 ludzi, stopniała do 380 żoł- 
nierzy“: 


miesiącu wo,ny. 


Zestrzelono, względnie zniszczono: na zie- 
mi 914 nieprzyjacielskich aparatów, 92 nie- 
przyjacielskie statki wojenne i handlowe 
zatopiono, względnie uszkodzono. Do nie- 
woli wzięto 22.371 jeńców, ponadto stwier- 
dzono u nieprzyjaciela 700 poległych. 

Straty japońskie przedstawiają się w po” 
równaniu z powyższym następująco: 3.882 
żołnierzy, w czem nie uwzględniono tere- 
nów malajskich, ponieważ z tego terenu nie 
nadeszły dokładne sprawozdania. Ponadto 
Japończycy  postradali 153 samoloty i 10 
statków transportowych. Uszkodzona 16 
statków transportowych, przyczem 6 z tej 
liczby zdołano już po naprawie wcielić do 
slużby. 


Jak szkolono pilotów japońskich. 


Tokio, 9 lutego. Szef letnictwa marynarki 
kontradmirał Hisao Matsunago wyraził się, 
że nadspodziewane sukcesy lotnictwa ja- 
pońskiej marynarki w obecnej wojnie na- 
leży zawdzięczać wynikom 20'letniej uciąż- 
liwej pracy, oraz doświadczeniom. i 

Matsumago zakomunikował, že podobnie 
jak w bitwie morskiej na wodach wokół 
półwyspu Malajskiego, jak i w bitwie nad 
Jawa, brało udział wielu młodych pilotów, 
których wyszkolenie trwało conajmiiej 
6 lat. Pierwszy trzy lata wyszkolenia prze- 
znaczone są wyłącznie na kształcenie cha- 
rakterów. Wychowanie idzie w tym duchu, 


że likwidacja nieprzyjaciela jest rzeczą 
ważniejszą. niż śmierć pilota. Dopiero w 


trzecim lub czwartym roku wyszkolenio” 
wym rozpoczyna się oblatywanie samolo- 
iów. W czwartym roku służby niloci zav0- 
znają się z techniką motorów, oraz akroba” 
cją. Piąty rok poświęconv jest wyszkole- 
niu w lotach noenych, radjotelegrafji, słnż- 
bie strzeleckiej, zrzucaniu bomb, lotach 
nurkowych, oraz wyrzucanin torped po- 
wietrznych. Szósty rok służby przynosi 
naukę w lądowaniu na pokładzie lotni- 
skowcea. > 

Wkońcu swych wywodów admirał zazna- 
czył, że do rzeczywiełego i pierwszorzędne” 
go wyszkolenia lotników marynarki wyma- 
gane są dodatkowe 2-letnie szkolenia. w 
czasie których piloci nabywają praktycz- 
nych wiadomości w nawiązaniu z przestu- 
djowanemi wiadom”' 'aoretycznemi, 


Eksplozja w porcie Tangeru. 


Madryt, 9 lutego. W porcie Tangeru wy- 
darzyła się eksplozja, Według komunikatu 
z urzędowej strony hiszpańskiej, eksplodo- 
wał kufer kurjerski przy ładowaniu na sa» 
mochód, przeznaczony dla konsulatu an- 
gielskiego w Tangerze. Katastrofa ta po- 
ciągnęła za sobą 11 zabitych i 36 rannych. 


Wśród zabitych znajdowali się głównie 
robotnicy portowi i szoferzy, nadto trzej 
urzędnicy konsulatu brytyjskiego. Władze 
hiszpańskie pracują gorączkowo nad wy- 
świetleniem tego incydentu, który wśród 
ludności wywołał silne zaniepokojenie. 


Jak komunikuje w dalszym ciągu w 
związku z katastrofalną eksplozją w por- 
cie w Tangorze wychodzący tam dziennik 
„Espana“, bagaż, który spowodował eks- 
plozję, został przywieziony na pokładzie 
angielskiego holownika „Rescue“ + Gibral- 
taru do Tangeru. Po wyładowaniu bagażu 
holownik brytyjski niezwłocznie odjechał z 
powrotem. Wszystkie doniesienia potwier- 
dzają zgodmie. że niebezpieczny materjał 
wybuchowy został przywieziony nie przez 


hiszpański statek pocztowy, lecz przez jed- 
nostkę marynarki brytyjskiej, która z u- 
| dei pospiechem zawróciła z powro- 


m. 

W czasie eksplozji rozsypała się również 
skrzynia, zawierająca wielkie ilości ulotek, 
skierowanych przeciwko r.ądowi hiszpań- 
skiemu. onadto policja w pozostałych 
workach kurjerskich stwierdziła resztki 
materjałów wybuchowych. Wskutek eks- 
plozji hiszpański budynek celny na molo 
odniósł silne uszkodzenia, Liczba śmiertel- 
nych ofiar wzrosła do 14-tu. 

Po napadzie angielskim w hiszpańskim 
porcie Fernando Po, incydent w Tangerza 
wywołał w całej Hiszpanji olbrzymie obu- 
rzenie, W Tangerze doszło do demonstra- 
cyj przeciwko sprawcom nieszcześcia. De- 
monstranci nieśli transparenty z napisem: 
„Tanger protestuje przeciwko podłemu za- 
machowi Brytyjczyków”. Wobec oburzenia 
ludności władze hisznańskie ogłosiły w o- 
brębieo miasta stan oblężenia celem niedo- 
puszczenia do wykroczeń przeciwko zamie- 
szkałym tam Anglikom. 


Anglicy torpedują statki 
greckie i szwajcarskie. 


Ateny, 9 lutego. Celnym strzałem torpedy 
zatopiony został przez brytyjską łódź pod- 
wodną grecki żaglowiec „Marina”. „Mari- 
na“ odbywała rejs do Kalamaty z ładun- 
kiem ziarna. o 

W związku ze storpedowaniem tej jedno- 
stki prasa grecka zamieszcza sprawozdania 
naocznych Świadków z grona marynarzy 
greckich. Dzienniki zwracają uwagę na 


fakt. iż Anglja wtraciła Grecję w nieszczę-. 


ście, a obecnie Anglicy uniemożliwiają za- 

opatrzenie lndności greckiej w żywność. 
O wielkiej wyrozumiałości mocarstw osi 

dla sytuacji, w jakiej zuajduje się naród 


grecki — czytamy w prasie greckiej — 
świadczyć może fakt przybycia statku ze 
zbożem, wysłanego z Włoch. Dzięki temu 
podjęto w Atenach rozdział chleba. 

Jedna z brytyjskich łodzi podwodnych 
storpedowała statek towarowy, dzierżawio- 
ny przez Szwajcarję. Statek „Uruinen*, 
zaopatrzony w banderę szwajcarską ,odby- 
wał rejs do Genui z ładunkiem towarów, 
przeznaczonych dla Szwajcarji. Pojemność 
statku wynosi 3.250 ton. Fakt storpedowa- 
nia statku towarowego czynniki szwajcar- 
skie uważają za klasyczne pogwałcenie 
praw państwa neutralnego. 


| 


Włoski komunikat wojenny. 


Rzym, 7 lutego. Włoski komunikat wo- 
jenny z soboty brzmi następująco: 

Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 
komunikuje: 

Wysunięte jednostki dotarły wczoraj do 
Ain El Gazala. Na Saharze libijskiej obsa- 
dzona została znowu oaza Gialo. Włoskie 
i niemieckie samoloty atakowały nieprzy- 
jacielskie zbiorowiska samochodów, podpa- 
liły kilka z nieh i uszkodziły. Jeden „Hur- 
ricane* został zestrzelony w walce powie- 
trznej. 

Na wyspie Malcie włoskie i niemieckie 
formacje obrzuciły licznemi bombami śre- 
dniego i najcięższego kalibru fabryki pro- 
dukcji wojennej, urządzenia warsztatowe 
i bazy flotowe. Zostały spowodowane potę- 
żne pożary, trafione zostały okręty wojen- 
ne. W walkach z osłoną myśliwską angiel- 
skie lotnictwo straciło cztery samoloty. Je- 
den z naszych-samolotów nie powrócił. 

Nocne naloty na Trypolis i Benghasi spo- 
wodowały zabicie ośmiu tubylców, kilku 
zostąło ranionych. Zgłoszone szkody nie są 
ciężkie. 

Nasze morskie siły zbrojne zatopiły nie- 
przyjacielską łódź podwodną. Jedna z wło= 
skich łodzi podwodnych nie powróciła do 
swej bazy. A 


Rzym, 9 lutego. Włoski komunikat wojen 
ny z niedziołi brzmi następująco: 

Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 
komunikuje: 

Na froncie Cyrenajki działalność oddzia- 
łów szperaczy. W rejonie Tobruku, Bardji 
i Marsa Matruk niemieckie lotnictwo bojo- 
we obrzuciło gradem bomb i ostrzeliwało 
ogniem karabinów maszynowych skoncen- 
trowane pojazdy mechaniczne oraz obozo- 
wiska wojskowe i innego rodzaju. Trafiły 
one celnemi pociskami wojska, zniszezyly 
materjały wojenne i spowodowały liczne 
pożary. Nalot angielski na Syrte spowodo- 


wał nieznaczne szkody materjalne oraz ` 


śmierć 6 osób. 

Fskadry lotnictwa osi w toku dziennych 
i noenych nalotów atakowały lotniska i ba” 
zy flotowe na Malcie. Pewna łódź podwod- 
na, trafiona przez niemieckie samoloty 
bombami najcięższego kalibru, została z ca- 
łą pewnością zniszczona, Jeden krążownik 
został celnie trafiony. W czasie walk po- 
wietrznych nad wyspą Maltą myśliwce nie- 
mieckie zestrzeliły 3 samoloty typu Bristol 
Blenheim. 

W czasię ataku powietrznego na Palermo 
w dniu 4 lutego trzeci nieprzyjacielski sa- 
molot bojowy spadł koło Palazzo Adriano, 

Jeden z naszych transportów konwojowa- 
nych został ubiegłej nocy w czasie jazdy 
zaatakowany przez samoloty torpedowe. 
Zestrzelił on jeden z nich, poczem konty- 
pac rg swój kurs, nie poniósłszy żadnych 
szkód. 


Znaczenie powołania Quislinga. 


Berlin, 9 lutego. Koła dyplomatyczne 
stolicy Rzeszy komentując powołanie Qui- 
slinga na stanowisko premjera Norwegji 
przedstawiają następująco swoje stanowi- 
sko w tej sprawie: 

Powołanie Vidkuna Quislinga na pre- 
mjera Norwegji stanowi ważny rozdział w 
historji nowego porządku europejskiego w 
toku trwającej wojny. Norwegja staneia 
dziś w ośrodku wypadków europejskich o 
epokowem znaczeniu. Wypadki te nie mo- 
gły pominąć Norwegii i w logicznem na- 
stępstwie mnsiały zbliżyć ten kraj do dei 
i realizmu nowej epoki. W momencie, kie- 
dy stara epoka przemija nieodwołalnie 
wraz ze swemi złudzeniami i błędnemi kie- 
runkami, oraz w osobie reprezentantów te- 
go systemu opuściła w dosłownem tego 
słowa znaczeniu granice kraju, Quisling 
toruje obecnie swojemu narodowi. nowe 
drogi ku nowej przyszłości. 

Na temat prawnopaństwowego stanowi- 
ska Quislinga i jego rządu daje pogląd 
komunikat norweskiego biura telegraficz- 
nego, w którym m. in. powiedziano: „Rząd 
pozostaje pod kierownictwem premjera. 
Premjer posiada kompetencje, które w myśl 
narodowej konstytucji przysługiwały kró- 
lowi i Stortingowi (parlamentowi norwe- 
skiemu). 

Postanowienia ustawowe premjera są 
podpisywane przez odpowiednich mini- 
strów i sygnowane przez szefa sekretarja- 
tu, Ustawa, która odbiega od postanowień 
narodowej konstytucji, musi być podpisa- 
ną przez szefa ministerstwa sprawiedliwe- 
ści. Według pełnomocnictwa premjera art- 
nistrowie mogą w ramach swego resorin 
wydawać postanowienia o charakte=e 
ustaw. Postanowienia te będą wydawana 
jako „rozporządzenia. Dekrety ustawowe 
premjera i rozporządzenia ministrów berią 
puhiikowans w norweskim dzienmiku 
ustaw. 


Flota brytyjska podporządkowana 
Amerykanom. 


Sztokholm, 9 lutego. Cała flota imjerjum 
brytyjskiego w zachodniej części Oceanu 
Spokojnego została podporządkowana ad- 
mirałowi Stanów Zjednoczonych Hartowi. 

Wiceadmirał Stanów Zjednoczonych Lea- 
ry dowodzi jednostkąmi marynarki Austra- 
Iji I Nowej Zelandji. 

Wiadomość tę podał departament mary- 
narki w Waszyngtonie. ten sposób 
w coraz dalszych dziedzinach Stany Zjed- 
noczone przejmują na sabie samodzielność 


i odpowiedzialność Angji. 


Porażka floty indyjsko-holendergkiej 


Bitwa morska kolo wyspy Tangeun na morzu Juwajskiem. 


Tokio, 9 lutego. Główna kwatera cesar- 
ska wydała w piątek o godzinio 16-tej na- 
stępujący komunikat: 

Samoloty marynarki odkryły w dniu 4 
utego w odległości 30 mil morskich na po- 
łudnie od wyspy Tangean na morzu Ja- 
wajskiem flotę nieprzyjacielską i zatopi- 
ły jeden krążownik holenderski typu „Ja- 
va“, Dalszy krążownik holenderski, pojem- 
ności 6.450 ton, został uszkodzony. Ponadto 

* zniszczono jeden krążownik holenderski ty- 

u „Java“ oraz jeden krążownik Stanów 
Zjednoczonych typu „Marblehead“. W koń- 
cu zatopiono jeden okret pojemności 5.000 
ton. Zaginął jeden samolot japoński. 

Krążowniki „Java“ posiadają 6.670 ton 
pojemności. Uzbrojone są one w 10 armat 
15 em i 6 dział przeciwlotniczych kalibru 
4 em. Na pokładzie znajdują się dwa samo- 
loty. Ponadto krążowniki te posiadają u- 
rządzenia do zakładania min. A 

Krążowniki klasy „Marblehead“ posiada- 
ja pojemności 7.050 ton. Uzbrojenie ich 
sklada się z 10 dział kalibru 15,2 em, 4 
dział przeciwlotniczych 7,6 em, 2 działa 
przeciwlotnicze 4,7 cm oraz 6 wyrzutni tor- 
ped. Posiadają one również dwa samoloty 
na pokładzie oraz urządzenia do zakładania 
min. 

W uzupełnieniu informacji o bitwie mor- 
skiej w okolicy Jawy, donoszą, iż następ- 
nego dnia po masowym ataku powietrznym 
na Surabaję, japońskie bombowce ma- 
rynarki wykryły w odległości 300 mil mor- 
skich na pełudnie od wyspy Kangean jed- 
nostki floty holenderskiej, którym towa- 
rzyszyły kontrtorpedowce, tudzież statek 
wojenny Stanów Zjednoczonych o typie 
krążownika Marblehead“. Aczkolwiek brak 
urzędowych potwierdzeń, należy przyjąć, że 
w akcji likwidacyjnej floty wojennej ho- 
lenderskiej, oraz północno-amerykańskich 
posiłków flotowych współdziałały bombow- 
ce oraz samoloty torpedowe. , 

Wiadomości o nowem zwyciestwie Ja- 
pończyków rozeszły się w piatek popołud- 
niu drogą nadzwyczajnych dodatków pism, 
oraz za pośrednictwem rozgłośni radjo- 
wych, wywołując powszechną radość „ 

Według dalszego urzędowego komunika- 
tu w związku z wielkim sukcesem lotni- 
etwa marynarki japońskiej na morzu Ja- 
waijskiem, zatopiono dwa krążowniki nale- 
żace do eskadry nieprzyjacielskiej, Chodzi 
tu o krążownik holenderski „De Ruyter“, 
oraz drugi krążownik typu „Java“. Dalszy 
trążownik tej samej klasy oraz krążownik 
Stanów Zjednoczonych „Marblehead*  zo- 
stały ciężko uszkodzone. Co się tyczy zato- 
pionego transportowca, to był nim holen- 
derski okręt handlowy pojemn. 5000 brt. 

Powyższa akcja bojowa, przeprowadzona 
tak zwyciesko przez Japończyków, otrzy- 
mała ofiejalną nazwę „bitwa morska na 
wysokości Jawy“. 


Z frontu chińsko-Japońskiego. 


Tokio, 9 lutego. Jak donosi agencja 
Mier wojeka: jabońakiej które od 8 lu- 
tego oczyszczaja z chińskich komunistów 
rejon Liczoeng, w odległości około 60 km. 
na północ od Ra, w południowo-wschod- 
niej części prowincji Szansi, uderzyły obe- 
enie w kierunku północnym, posuwając Się 

u głównej kwaterze. chińskich komuni- 
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stów, znajdującej się w odległości 25 km. 
od południowy wschód od Liau. - 

Druga kolumna japońska, która podjęła 
marsz z Wuhsiang, oddalonego o 100 km. 
w kierunku północno-zachodnim od Lugan, 
zajęła w dniu 4 lutego Sinjuen, oddalone 
o około 90 km. na północny zachód od 
Lugan. 


Trzecia grupa japońska, posuwająca się 
od strony południowo-zachodniej, odcięła 
komnnistom odwrót i zwabiła ich w pu- 
łapkę, wskutek czego zniszczenie wojsk 
komuhistycznych w południowo-zachodniej 
części prowincji Szansi uchodziła za kwe- 
stję najbliższej przyszłości. 


Angielsko-portuga!ski incydent 
na Azorach? 


Lizbona, 9 lutego. W związku z obecno- 
ścią pewnego uszkodzonego angielskiego 
statku wojennego w portugalskim porcie 
Horta na Azorach, miało dojść według 
informacji z portugalskich kół żegiar- 
skich — do niemiłego incydentu. 

Kiedy Brytyjczycy zamierzali udać się 


na ląd i w tym celu podpłynęli łodziami, 
portugalskie posterunki na wybrzeżu mia- 
ły, według tych informacyj, rzekomo. 0- 
strzeliwać łodzie, ponieważ władze angiel- 
skie nie zwróciły się z prośbą do władz pòr- 
tugalskich o zezwolenie na przebywanie 
marynarzy na lądzie. 


Proces w Riom rozpocznie się 19 lutego. 


Vichy, 9 lutego. Proces przeciwko polity- 
kom i generałom, odpowiedzialnym za klę- 
skę Francji w r. 1940 rozpocznie się w dniu 
19 lutego. 


Urząd informacyjny publikuje niemal co- 
dziennie krótkie wiadomości o toczących 
się przygotowaniach. Opisuje się więc 
wspaniałe togi sędziów, przyczem dowiadu- 
jemy się, że toga generalnego prokuratora 
kosztowała 50.000 franków. 


Usilne podkreślanie faktu, że proces rze- 
czywiście się rozpocznie, było koniecznem, 
ponieważ początek procesu był tak często 
przekładany i to nieraz na skutek przy- 
czyn, które nie przedstawiały się zbyt prze 
konywująco. Obecnie jednak sprawa przed- 
stawia się już poważnie. świadków 0- 
trzymało wezwania do stawienia się, a sala 
rozpraw w gmachu sądu w Rlom już Jest 
urządzona. 


Niewyjaśnionem jeszcze jest, czy kobiety 
zostaną dopuszczone na sale w charakterze 


widzów. Problem ten początkowo został 
rozwiązany negatywnie, poniewżź „damy, 
przez swoje suknie, mogłyby obniżyć powa- 
ge rozprawy“. -Energiczny protest kobiet 
skłonił sąd do zastanowienia się i obecnie 


"urzędowo zakomunikowamo, że problem ten 


nie został jeszcze rozwiązany. Trudność 
polega na tem, że wśród 150 dziennikarzy 
znajduje się również kilka pań, skutkiem 
czego antyfeministyczne stanowisko se- 
dziów jest zgóry zachwiane. Natomiast 
wśród świadków niema zupełnie kobiet — 
jak za niają urzędowo. , 

Problem ubrań, w jakich mają się poja- 
wić oskarżeni, został obecnie rozwiązany. 
Nosić oni będą ciemne ubrania cywilne, za 
wyjątkiem generała Gamelin, który wy- 
stąpi w mundurze służbowym swego stop- 
nia. Świadkom cywilnym pozostawiono 
swobodę wyboru ubrania, natomiast woj- 
skowi, bardzo licznie reprezentowani w 526- 
regu świadków, muszą pojawić się w mun- 
durach. 


Zwycięski kontratak 


na północny wschód od Kurska. 
Pościg za wojskami angielskiemi we wschodniej Cyrenajce. ` | 


Z głównej kwatery Wodza, 9 lutego. Na- 
czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
komunikuje: 

Na froncie wschodnim wojska niemiec- 
kiej armji lądowej, wspierane przez silne 
formacje lotnictwa, zadały nieprzyjacielo- 
wi podczas odpieranla nieprzyjacielskich 
ataków i w zwycięskich kontratakach zno- 
wu ciężkie straty w ludziach i materjale. 

Podczas kontrataku, przeprowadzonego 


| 


mimo lodowatych burz śniegowych w rejo- 
nie na północny wschód cd Kurska, nie- 
przyjaciel stracił w kilkudniowych wal- 
kach 294 jeńców, w tem komendanta dywi- 
zji, 1.450 poległych, 6 wozów pancernych, 
25 dział, liczną ciężką i lekką broń piecho- 
ty, jak również wiele innego sprzętu wo- 
jennego. 

W walce przeciwko sowieckim lotniczym 
siłom zbrojnym, w których brały udział ró- 


wnież formacje włoskiego lotnictwa, Z6 
strzelonych zostało wczoraj 38 nieprzyja= 
cielskich samolotów, względnie zniszczo 
nych na ziemi. 

Samoloty bojowe w nocy na 5 lutego 
podpaliły urządzenia pewnego zakładu lote 
niczego w Woroneżu i uzyskały celne tra- 
fienia bombami w zakłady samochodowe 
w Gorki. 

Na obszarze morskim dookoła Anglji loù 
nictwo uszkodziło przez zrzucenie kon:b 
trzy większe okręty handlowe, z których 
jeden stanął w płomieniach i przechylił się 
na bok. Nocne ataki z niszczącym sku kiem 


, kierowane były pozatem na Objekty- kola= 


mn o 


jowe na trasie Newcastle-Edynkurg. 

W Afryce północnej kontynuowany był 
pościg za nieprzyjacielem we wschodniej 
części Cyrenajki. Formacje niemieckiego 
lotnictwa bombardowały brytyjskie obozy 
namiotowe, zbiorowiska samochodów i lot- 
niska pod Tobrukiem. 

Podczas skutecznych ataków dziennych 
niemieckich bojowych sił lotniczych na 
nieprzyjacielskie okręty i wojskówe urząe 
dzenia portu La Valetta na wyspie Malcie, 
uszkodzone zostały dwie brytyjskie łodzie 
podwodne. Użyte do osłony sztafety mye 
śliwskie zestrzeliły, bez własnych strat, — 
trzy brytyjskie samoloty. 


Raszyd Ali į wielki mufti Jerozolimy 
w Rzymie, 


Ankara, 9 lutego. Szef b. rządu narodowe- 
go Iraku Raszyd El Gailani w towarzystwie 
wielkiego muftiego Jerozolimy, przybył 
w piątek popołudniu do Rzymu, korzysta- 
jąc z gościny rządu włoskiego, 

baj mężowie stanu przybyli z Berlina, 
gdzie przebywali od kilku tygodni. 


Sejm chorwacki. 


Zagrzeb, 9 lutego. Szef państwa przeka- 
zał przewodniczącemu najwyższego trybu- 
nału Chorwacji wszystkie akta, dotyczące 
powołania do życia chorwackiego sejmu. 

Po myśli ustawy sejmowej przewodni- 
czący najwyższego trybunału ma ustalić 
listę członków sejmu krajowego, oraz pod- 
jąć wszelkie kroki przewidziane ustawą. 


Hodowla koni na Wołyniu. 


Łuck, 9 lutego, Stajnie hodowlane koni 
miały przed wojną na Wołyniu ustaloną 
markę i cieszyły się wielką popularnością 
i sławą z powodu wspaniałych  stadnin 
arabów. Za czasów bolszewickich stadniny 
te uległy zdziesiątkowaniu, a nawet zostały. 
zlikwidowane. Szlachetne gatunki zwierząt 
zostały użyte do prac jako konie pociągowa 
i zmuszone do wysiłków, których nie były 
w stanie pokonać, przyczem niejednokrot= 
nie nie były racjonalnie odżywiane i pie- 
lęgnowane. , 

Administracja niemiecka czyni od nieda= 
wina starania, aby i w tym dziale zapro- 
wadzić należyty ład. Dzięki przeglądowi, 
jaki odbył się niedawno na terenach pod- 
ległych komisarjatowi, dokonano ewiden- 
cji około 100.000 koni, z czego około 17.000 
wciągnięto w ewidencję koni hodowlanych. 

Na zamku księcia Radziwiłła w Ołyce 
zorganizowano stadninę koni rasowych, 
w której pomieszczono 120 klaczy arabskich 
pełnej krwi. Wśród klaczy nowej stajni 


znajdują się matki, posiadające rodowody, 


sięgające stu lat wstecz. 

Ponadto władze podjęły organizację sta- 
cyj weterynaryjnych, przyczem w Nowym 
Mirgorodzie powstała miejska stacja wete, 
rynaryjna, z której chętnie korzystają 
okoliczni włościanie. 


BOLESŁAW RYBAK. 


Urzędniczki 


— Panna Alina powiedziała już wszyst- 
ko w tej sprawie i dalej cieszy się mojem 
Dełnem zaufaniem. Wczoraj przekonałem 
gic, że pani zwraca uwagę na wszystkie 
Szczegóły życia i urzędowania w całym 
Oddziele, przeto mogę przypuszczać, że i w 

i sprawie ma pani nieco do powiedzenia. 

— Niestety, panie prezesie, nie mam nic 
do powiedzenia poza tem, co już powie- 
działam. Przykro mi bardzo, że pan pre- 


es nie powierzył tych dokumentów mnie, 
tylko tej osobie. Ja wyszłam punktualnie 
lina zosta- 


Ę szóstej, podczas gdy panna 
4 jeszcze: przy biurku. 

Ee Czy pan prezes pozwoli mi zadać je- 
mo pytanie tej pani? — wtrącił się Bur- 
nicki do dyskusji. 

— Proszę bardzo. A 

— Powiada pani, że pani opuściła biuro 
Przed wyjściem panny Aliny. Proszę mi 
w takim razie powiedzieć, dlaczego pani 
Wróciła do biura? — zapytał się Stefan. 
"sę Panie prezesie, ja protestuję przeciw- 

0 zadawaniu mi pytań przez tego pana. 

a go nie znam i nie chcę mieć z nim nie 
wspólnego. 

— W takim razie proszę odpowiedzieć na 
Pytanie zadane przeze mnie: Dlaczego pani 
Wróciłą do biura? — dopytywał się szef. 

— Weale nie wracałam do biura 
Sia Owszem, wracała pani — oświadczył 

tefan. — Jestem świadkiem tego, gdyż po 
wyjścin Aliny pani vy lądała za nią przez 
okno. Nie trwało to R ale w każdym 
Tazje zauważyłem pani twarz nrzez szybę. 
Nie przypuszczałem nigdy, że ten fakt bę- 
dzie tak ważnym. gdyż wówczas zwrócił: 

yn na to uwage Aliny. 
dzia zaczęła tracić grunt pod uoga- 


— Musiał się pan pomylić. — Odpówie- 
działa niepewnie, — ież sama panna 
Anas stwierdzila, że wyszła ostatnia ze 
sali. i 

— Nie pomyliłem się proszę pani, Moje 
doświadczenie lekarskie nie zawodzi mnie 
nigdy. Gotów jestem przysięgać, że to pani 
wyglądała przez szybę. Proszę zresztą za- 
wezwać wożnego. 

Szef zadzwonił i polecił sprowadzić tak- 
że i portjera. Zarówno wożny, jak i portjer 
zgodnie zeznali, że panna Alina wychodzi: 
ła z biura ostatnia, a woźny dodał, że za- 
mknął za nią drzwi na klucz i oddał klucz 
portjerowi. Powoli Władzia odzyskiwała 
równowagę. Zeznania dwóch świadków od- 
suwały od niej wszelkie podejrzenia. — 

triumfem zwróciła się od obydwojga 
swych przeciwników. — , 

— Macie państwo najlepszy dowód, że 
mylicie się obydwoje. Dwie osoby widzia- 
ły, że ja nie byłam ostatnią, która opu- 
szczała salę. A więc? i 
A wiec dlaczego ma pani dorobiony 
klucz w torebce? — zaskoczył ją niespo- 
dziewanem pytaniem Stefan. 

Władzia cofnęła się o krok. Tego pyta- 
nia nie s ziewała się. 

— Skąd pan to wie? ć 

— To już moja sprawa, ale proszę nie 
odpowiadać pytaniem na pytanie. A więc 
skąd pani ma ten klucz? 

— Nie mam żadnego klucza! 

— (zy mogę panią prosić o torebkę? 

Władzia przysnnęła się do szefa, jakby 
u niego szukając pomocy. Ale szef rów- 
nież pytająco spoglądał na nią, milcząco 
domagając się odpowiedzi. Zrozumiała, że 
znalazła się w potrzasku. - 

— Nie mam torebki przy sobie, zaraz ją 
przyniose. >+ To mówiąc, zrobiła ku 
drzwiom. Ale zagrodził jej drogę Bur- 
nieki. k 

— Panie prezesiė, byłoby lepiej i dla tej 
pani i dla nas, gdyby kto inny przyniósł 
tę torebkę. ASPA Ez A 
— Widzę, że najlepiej będzie jeśli po- 
prostu sam ją przyniosą. 


Władzia zbladłą z przerażenia. Nie mo- 
gla sprzeciwić się żądaniom obydwóch 
mężczyzn. Jej umysł pracował gorączkowo 
nad znalezieniem ratunku, ale daremnie. 
Modliła się skrycie, aby jakiś zbieg oko- 
liczności spowodował, by w torebce nie 
było nie, oprócz zwykłych drobiazgów. A 
szef już wracał, niosąc ostrożnie w ręku 
torebkę Władzi. 

Proszę, oto jest, niech pani będzie ła- 
skawa sama otworzyć ją i pokazać nam 
swoje skarby — oświadczył szef. 

Dziewczyna nerwowym ruchem otwarła 
torebkę i wyrzuciła jej zawartość na stół. 
Między rozmaitemi drobiazgami zmajdo” 
wał się również klucz dość znacznych roze 
miarów. 

— A widzi pani — triumfował Burnie- 
ki. Jakiś klucz jest. Pozostaje nam 
stwierdzić, czy klucz ten nadaje sią do 
drzwi sali. Powinniśmy tam pójść wszys- 
cy, prawda panie prezesie? 7 

Władzia postanowiła ratować przynaj- 
mniej pozory. 

— Nie, nie, proszę mi nie robić tego 
wstydu! SĘ 

— Teraz ma pani jakieś poczucie wsty- 
du, ale gdy pani gotowała na swoją kole- 
żankę taką nędzną pułapkę, to wstydu 
nie było? Tak? — krzyczał wprost na nią 
Burnicki. 

Dziewczyna zamilkła, Cały korowód, 
prowadzony przez prezesa udał się na ko- 
rytara do drzwi, wiodących do wielkiej 
sali zajętej przez urzędniczki. Zobaczyw- 
Szy szefa wraz z. otoczeniem. nie Śmiały 
podnieść się od biurek, ale wszystkie wy- 
ciągały z zaciekawieniem głowy w stronę 
drzwi. Wśród ogólnego milezenia szef weu- 
ną? klucz do zamka i spróbował obrócić 
go. Z cichym szelestem klucz dał się obró- 
cić, Dowód prawdy został przeprowadzony. 
Nikt nie odezwał się ani słowa. Władzia 
spuściła nisko głowę. Szef dał znak do 
powrotu. 
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— Może więc pani teraz będzie łaskawa 
powiedzieć nam, co pani naprawdę wie 
w tej sprawie — indagował szef. 3 
„Czego. mnie pan męczy? Przecież chy- 
ba już pan wszystko wie! I dlaczego mi 
pan prezes taki wstyd zgotował? 
To sama pani sobie ten wsuyd zgoto- 
wała. A teraz proszę mówić, Dość wykręe 
tów. Mam właściwie prawo zawezwać po- 
licję i kazać panią aresztować pod zarzue 
tem działania na szkodę firmy. ale chcę 
pani dać jeszcze jedną szansę uratowania 
się. Kto pamią namówił do kradzieży do- 
kumontów? 5 
— Ja ich wcalesnie ukradłam. 
— Gdzież one są? 
— Pod biurkiem Aliny. Wsunięte pod 
ostatnią szufladę. 
Dlaczego pani to zrobiła? 4 
— Byłam dotkmięta, że pan prezes jej po- 
wierzył tę robotę a nie mnie, a przytem 
uważałam, że ona postępuje niemoralnie i 
chciałam się pozbyć jej z biura — mówiła 
Władzia, zalewająe się łzami. : 
Boże! Ależ to kobiety są naprawdę 
fantastyczne! — dziwił się szef. — Mógł- 
bym myśleć kilka lat i nie wpadłbym: va 
taki pomysł. Prawda panie doktorze? 
Burnicki uśmiechnął się. Dla niego ta 
sprawa była zupełnie wytłomaczona pod 
względem psychologicznym. Chodziło po- 
pos o zaspokojenie fałszywej ambhtcji, 
tóra opanowała Władzię już od dawna. 
Z całego jej postępowania widać byl:: że 
chce ona zoś znaczyć w biurze, w którem 
nikt jej nie lubiał. Nie mogąc zdobyć sym- 
patji — chciała zdobyć przynajmniej ucznu- 
cie obawy i poszanowania wśród koleżanek, 
— Panie prezesie, to ja już pójdę do pra- 
cy, jeśli pan prezes pozwoli. Straciłam 
dwie godziny na załatwienie tej sprawy 
i nie będę w stanie dotrzymać terminu, 
jaki mi pam dał, Dobrze? | f 
— Naturalnie. Niech pani idzie. Wlaśči- 
wie uależalby się pani jakiś wypoczynek 


e 


Kiedy wszyscy znaleźli się z powrotem | po tem smutnem przejściu. 


w gabinecie szefa. 
rzewnym | 


Władzia wybuchnęła 


(Ciąg dalszy, nastąpi). 
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Dziś obowiązuje zaciem- 
nienie od a. 18.40 do 7.20 


Dr Hóller starostą miejskim 
we Lwowie. 


Kraków, 9 lutego. Na zarządzenie rządu 
Generalnego Gubernatorstwa dotychczaso- 
wy starosta miejski we Lwowie Kujath u- 
stąpił w dniu 6 lutego 1942 roku z zarządu 
miejskiego i objął w wydziale administra- 
cji wewnętrznej referat spraw komunalno- 
politycznych. 

,Komisarycznym starostą miejskim we 
Lwowie został zamianowany dotychczaso- 
bój; arasta powiatu Kraków — dr Hóller. 

„Uroczyste wprowadzenie dra Hóllera ra 
urząd nastąpiło w piątek przedpołudniem 
w sali posiedzeń ratusza lwowskiego 
przez gubernatora dystryktu Galicji dr. 
Wsśchtera, i 


Kurs rybacki z zakresu 


gospodarstwa stawowego. 


Krakau, 9 lutego. Krajowe Towarzystwo Rybackie 
erganizuje z polecenia Rządu GG. w Krakowie w 
dniach od 16 do 20 lutego 1942 r. kurs rybacki z za- 
kresu gospodarstwa stawowego, 

Program kursu obejmuje zagadnienia, dotyczące 
kodowli karpia ze szczególnem uwzględnieniem cho» 
rób ryb, oraz najnowszych wyników, osiągniętych 
w zwalczaniu. posocznicy karpia, produkcji pstrąga, 
sandacza, szczupaka, oraz innych ryb jak również 
budownictwa stawowego. Wykłady bogato ilustro- 
wane przeźroczami i fotografiami,  przedstawiają- 
cemi zebiegi hodowlane, odbywać się będą w sali 
Zakładu Ichtiohiologji i Rybactwa w Krakowie, 
przy PI. Inwalidów 8. Kurs rozpocznie się w po- 
niedziałek dnia 16 lutego 1942 r. o godzinie 9-tej 
rano. W programie kursu przewidziana jest wy- 
cieczka uczestników dla zwiedzenia Rybackiej Stacji 

> Doświadczalnej w Mydlnikach koło Krakowa i ma- 
gazynów rybnych w Balicach. 

Opłata za kurs wynosi zł. 20,—, Zgłoszenia na 
kurs oraz wszelkich informacyj udziala biuro Kra- 
jowego Towarzystwa Rybackiego w Krakowie, ul. 
Karmelicka 6, Il p., telefon 228-77, do dnia 16 lu- 
tego 1942 r. włącznie, 


Budżety gminne a potrzeby straży. 


(Zet) Jędrzejów, 8 lutego Ponieważ obec- 
nie wszystkie zarządy gminne przystępują 
do opracowania budżetów na następny 
okres, t. j. na 1942/3 rok, w budżetach tych 
winny być uwzględnione potrzeby każdej 
straży, znajdującej się na terenie gminy. 

Powiatowy instruktor straży pożarnych 
w „Jędrzejowie przypomina wszystkim stra. 
żom, aby w jak najkrótszym czasie przed- 
łożyły poszczególnym zarządom gmin swo- 
je potrzeby i przy opracowaniu planu po- 
slugiwały się t. zw. „etatem“ sprzętu zbro- 
jenia i umundurowania. 


E OGIEŃ STRAWIŁ CAŁĄ ZAGRO- 
DĘ. W zagrodzie gospodarza Józefa Żelaz- 
nego we wsi Łączna gminy Samsonów, po- 
wiatu kieleckiego, wybuchł wskutek wa- 
dliwej komstrukeji komina pożar. Ogień 
strawił doszczętnie dom mieszkalny oraz 


| Po tam ok. 100 kg. żyta, 50 kg. 


aszy, kilka kur_i gęsi, a także bielizmę 
całej rodziny. Poszkodowany gospodarz 
. pblicza, że wartość zniszczonego mienia wy: 
nosi 7000 złotych. 


pieka nad robotnikam: polskimi, 
zatrudnionymi w Rzeszy. 


w związku ze swą kontrolą nadzorczą wie- 
la kar porządkowych. 

Kary zostały wyznaczone osobom, które 
wykroczyly przeciwko zakazowi handlu 
nielegalnego oraz które podbijały ceny na 
artykuły pierwszej potrzeby. Aparat kon- 
trolujący ceny spełnia energicznie swoje 


Kraków, 9 lutego. Dla robotników pol-' on wypadkowi w pracy, otrzymuje odrazu zadania zwalczając wszelkiego rodzaju pa- 


skich z Generalnego Gubernatorstwa, za» | 
trudnionych w Rzeszy, na czas trwania ich | 
stosunku pracy w Rzeszy, zagwarantowana 
całkowicio pe lą 4 | opiekę w wypadku cho- 
roby i to nie tylko w stosunku do nich, 
lecz także i ich rodzin, 
w kraju. 


Tak żonom, jak i dzieciom robotników 
zatrudnionych w Rzeszy, które pozostały 
w Generalnem Gubernatorstwie miejscowo 
właściwy oddział Ubezpieczalni Społecznej 
udzieli opieki lekarskiej, środków leczni- 
czych i pomoeniczych, oraz w razie wy- 
padku leczenie w szpitalu. 


W wypadku, kiedy polski robotnik wraca 
z Rzeszy chory i niezdolny do pracy, otrzy- 
muje w Generalnem Gubernatorstwie wy- 
starczającą pomoc chorobową. Jeżeli uległ 


pozostających 


odpowiednie zasiłki na poczet rent od wy- 
padków, obowiązujących ustawowo w Rze- 
szy. Również w razie zachorowań lub wy- 
padków, które mają miej-ce podczas po- 
dróży do Rzeszy, lub z powrotem, Główny 
Oddział Pracy w Rządzie Generalnego Gu- 
burnatorstwa już przygotował odpowied- 
nią pomoc. 

Zaznaczamy, że Ubezpieczalnia Społeczna 
Generalnego Gubernatorstwa za zaopieko- 
wanie się nie pobiera od robotników, oraz 
ich członków rodziny ani składek, ani na- 
leżności. 

Polskie siły robocze, 
obszarach wschodnich, są ubezpieczone 
w Ubezpieczalni Społecznej Generalnego 
Gubernatorstwa. Opieka dla nich i ich 
członków rodzin została w tej samej mie- 
rze zagwarantowana. 


Kącik filatelistyczny. 


Katalog — towarzysz zbieracza. 


Kraków, 9 lutego. 
Już po kilku dniach zbierania znaczków, każdy 
filatelista przekonuje się, że bez katalogu „ani 
rusz** dalej. Tylko więc te osoby, które zbierają 


znaczki jedynie dla ich waloru artystycznego i po- 
szukują wyłącznie pięknych graficznie okazów, (na- 
bywając je w solidnych firmach) obywają eie bez 
cennika. Chcąc jednak zestawić jaki-taki 


komplet 


Serja serbskich znaczków antymasońskich. 


nie wystarcza posiadanie albumu. Zasadniczym prze- 
cież problemem jest wartość znaczka i różnica ceny 
pomiędzy egzemplarzami setemplowanemi a czystemi. 
Katalog zaś zawiera wlaśnie, jak można śmiało po- 
wiedzieć „wszelką mądrość filatelistyczną*, i jest 
ułożony tak przejrzyście, że nawet 12-letni chłopiec 
potrafi się w nim orjentować. 

Naieży rozróżnić w terminologji pojęcie katalogu 
i cennika. Za katalog uważamy już raczej fachowe 
dzieło, podające wszelkie ezczególy, a mianowicie 
datę i powód wydania serji, rodzaj druku, firmę 
wydawniczą „oraz dalsze cechy ietotne, jak rodzaj 
papieru, znaku wodnego, gumy, ząbkowania i t. d. 
Przy każdym zaś znaczku wyszczególnia się barwę 
oraz wartość dla sztuki niestemplowanej i stempio- 
wanej. Trzecia kolumna uwidacznia czasami pod 
specjalnym wskaźnikiem inną wartość, jaką posiada 
taki znaczek o ile został przekreślony a nie prze- 
stemplowany, jeśli jest niestemplowany bez gumy, 
albo też przy znaczkach lotniczych, o ile znajduje 
się na kopercie, która odbyła istotnie podróż samo- 


lotem. Nawet doświadczony zbieracz zagląda często 
dv wstępu, jakim wydawca zaopatrzyć musi każdy 
katalog, gdyż tam znajdują się najważniejsze wska- 
zówki, opisujące rodzaje ząbkowania, znaki wodne, 
sposób druku i t, p. 

Cennik znaczków, to poprostu skrócony katalog, 
i ma on tylko ważność dla danej firmy, która go 
wydala, i która ©%obowiązuje się w danym sezonie 
dorstarczyć po wymienionej cenie nieuszkodzone — 
prawdziwe znaczki. Oczywiście, że w cennikach po- 
daje się także mnóstwo cech charakterystycznych 
każdej serji, ale czasem prostsza forma cennika za- 
wiera tylko numer kolejny wg. jednego z większych 
katalogów i stawkę.  Ofertami nazwiemy wreszcie 
drukowane, choćby w. formie książkowej reklamy 
firm, zachęcające do nabycia tylko poszczególnych 
egzemplarzy najrozmaitszych państw. 

Ze względu na niesiychanie drobiazgowe informa- 
cje, i znakomite przystosowanie się do istotnych 
cen rynkowych katalog Michla wyparł ze środkowej 
Europy wszystkich konkurentów, Malo się używa 
„konserwatywnego'* katalogu Senfa, a zwolna przyj- 
muje się dopiero katalog „cen netto“ firmy Froede. 
Katalog Michla podaje cenę w t. zw. punktach, któ- 
ra stala się powszechną walutą filatelistyczną pod 
nazmą marki (punktu Michla), Wydawca oznacza 
wartość tego punktu na 1 zł. 20 groszy (60 fenigów 
niemieckich), u nas jednak przyjęło się w praktyce 
i to wobec niezwykiej łatwości przeliczenia, że za 
1 punkt liczy się 1 złotego, Można jednak śmialo po- 
wiedzieć, że Michel, nie mówiąc już o Yvercie nie 
orjentuje się zbyt dobrze w cenach znaczków pol- 
skich tak, że warto zaopatrzyć się w niezbyt drogie 
katalogi specjalne: krakowski Kadluczki, względnie 
warszawski „Polskiego Domu Filatelistycznego*. Ci 
wydawcy znają ceny rynkowe, a znaczne odchylenia, 
jakie nastąpiły w oetatnim czasie, wyznacza się w 
dodatkach. 

Tak Michel, Senf jak 1 Froede wydają katalogi 
dla znaczków całego świata, czyli, że możemy Ww 
nich znaleźć każdy zmaczek wydany przez wszystkie 
państwa do dnia druku katalogu. Dzisiaj jednak 
ilość wszystkich egzemplarzy osiągnęła okolo 120 ty- 
sięty, tak, że katalog musi dzielić się na dwa tomy 
po przeszło 1000 stron. Dla wygody zbieraczy po- 
dzielono je też na część europejską i zamorską, a 
każdy niemiecki katalog wydaje również wyciąz w 
postaci „Grossdeutschiand Katalogów", obejmujący 
także wszystkie państwa wchodzące dawniej w sklad 
Rzeszy, b. Austrję, okupacje, protektoraty, plebiscy- 
ty i kolonje niemieckie. —ja— 


Przeciwko paskarstwu. 


Kielce, 9 lutego (bal). Wydział Kontroli 
Cen w okr. radomskim oraz Urzędy Po- 
wiatowe Kontroli Cen ostatnio wymierzyły 


zatrudnione na | 


|skarzy, a jednocześnie zwraca uwagę na 
| kalkulację cen w zakładach wytwórczych, 
| chroniąc w ten sposób konsumenta od prze- 
płacania za niezbędne artykuły. 


| (bal) KIELECKI S. O. NA SESJI W 
|JĘDRZEJOWIE. W dniach od 10 do 14 lu- 
tego br. wydział karny Sądu Okręgowego 
| w Kielcach rozpatrywał będzie na sesji wy- 
|jazdowej w Jędrzejowie wiele spraw kar- 
| nych z tamtego terenu. 

| (bal) ZMIANA STAWKI PROCENTO. 
| WEJ W OBLICZANIU ZYSKU, W związ- 
|ku ze zmianą taryfy dodatków procento- 
wych, doliczanych przez sklepy detaliczne 
do cen zakupu włókienniczych i niewłó- 
kienniczych towarów krótkich, podajemy 
do wiadomości, że sklepy detaliczne w ta- 
kiem mieście jak Kielce nie mogą doliczać 
dodatków wyższych jak 30 procent. Norma 
ta stanowi obecnie górną granicę dodat- 
ków. Stawki zysków niższe od 30 procent 
mogą być pobierane i nie ulegają zmianie, 

(Zet) POSTRADAŁ OKO. Na drodze we 
wsi Falniów, gminy Wielko-Zagórze (pow. 
Miechów), został zaczepiony przez Antonie- 
go Midro — mieszkaniec tej wsi, 65-letni 
Franciszek Kozlowski. W ezasie sprzeczki 
Midro uderzył Kozłowskiego jakiemś te- 
pem narzędziem w okolicę prawego oka, 
powodując zupełną utratę wzroku. 

(Zet) KOMBINACJE WÓDCZANE. Na 
pomysłowy sposób handlu wódką, wy- 
dawaną na premię wieśniakom przez po 
wiatowa Spółdzielnię „Wspólna Praca* w 
Jędrzejowie, wpadł niejaki S z Jedrzejo- 
wa. Nabywał on w nielegalny sposób kwity 
premjowe i wódkę lokował w jednym ze 
sklepów spożywczych przy ulicy Kieleckiej, 
przyczem w. ten sposób zmagazynowano 
około 100 litrów wódki, którą policja za- 
kwestjonowała. Dochodzenia w toku. 

(Zet) ZŁODZIEJE ZAOPATRUJĄ SIĘ 
W TYTOŃ. W ostatnich dniach, a właści- 
wie nocy nieznani sprawcy dokonali kra- 
dzieży surowca tytoniowego „Kentucky* na 
szkodę plantatorów: Jana Żuradzkiego w 
Sudofkn, gminy Pałecznica (400 kg.), Fran- 
ciszka Deka w Winiarach, gm. Pałecznicą 
(100 kg.), Edwarda Orczyka w Sułoszowie 
k. Ojcowa (200 kg.) i wielu innych. Poli- 
cja wszczęla dochodzenie. 


Lawiny w Szwajcarji. 


(St) Nagłe zmiany wiatrów zimnych i cieplej- 
szych spowodowały w całej Szwajcarji powstanie 
lawin. Jedna z nich zasypała na przestrzeni 30 
metrów gościniec w Kantonie Glarona. Poważ- 
niejsze następstwa pociągnęła za sobą ławina ko- 
ko Adelboden, gdzie zostało zasypanych czterech 
robotników, usuwających śnieg. Tylko jednego z 
nich zdołano uratować, podczas gdy trzech stra- 
ciło życie. W pobliżu Andermat zginął pod zwa- 
łami śniegu 50-letni Józef Bonetti. 

W różnych kantonach szwajcarskich ru- 
nęły dalsze lawiny, wyrządzając częściowo wiel- 
kie szkody. Komunikacja na gościńcach jest 
przerwana między niektóremi miastami w okoli- 
cy Interlaken, oaz między Frutigen i Kandersteg. 
W kantonie Glarona także komunikacja kolejowa 
uległa w kilku miejscach przerwie. 

Lawina, która runęła z Pic Chaussy, przytło- 
czyła w Comballaz dwie wille. W jednej z nich 
straciła życie pani Rigassi, żona Georgesa Rigassi, 
dyrektora „Gazette de Lausanne", razem z synem 
Klaudjuszem. 


| OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 


Obwieszczenie 


$ obowiązku składania zeznań podatko- 
wych dla wymiaru podatku obrotowego 1941 
I podatku dochodowego 1941. 


1. Podatek obrotowy, 
1. Obowiązek składania zeznań, 

(1) Do składania zeznań podatkowych dla wymiaru 
podatku obrotowego za rok kalasdarzówy 1941 obo. 
wiązane są wszystkie osoby fizyczne į prawne, jawne 

7 spółki handlowe, spółki komandytowe i spadki wa- 
kujące (nieobjęte), które w roku kalendarzowym 194% 
na obszarze Generalnego Gubernatorstwa wykonywały 

watno-prawne świadczenia rzeczy lub usług zawo- 
owo i odpłatnie. Na obszarze, który dopiero na pod. 
tawie rozporządzenia w sprawie Administracji Ga- 
łieji z dnia 1 sierpnia 1941 r. (Dz. Rozp. GG. str. 443) 
stał się częscią składową Generalnego Gubernator- 
stwa, obowiązek składania zeznań u podatników, któ- 
rzy przed dniem 1 lipca 1941! r, podlegali obowiąz. 
kowi opłacania podatku obrotowego według prawa 
sowieckiego, odnosi się odmiennie od zdania pierw- 
gzego tylko do obrotów osiągniętych w czasie od dnia 

sierpnia do dnia 31 grudnia 1941 r. 

" (2) Od obowiązku składania zeznania dła podatku 
abrotowego za rok 1941 zwolnione są osoby, ktore 
w roku kalendarzowym 1941 dokonywały wyłącznie 
obrotów wolnych od podatku w myśl art. 8 ustawy 
0 podatku obrotowym z dnia 4 maja 1988 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 44 poz. 292) w połączeniu z $$ 13—27 roz- 
porządzenia wykonawczego z dnia 19 kwietnia 1989 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 44 poz. 287), chyba że zostają one 
przez władzę podatkową wezwane do składania zeznań 
podatkowych Wezwanie nastąpić może drogą publi- 
eznego obwieszczenia. Doręczenie formularzy dla ze- 
znań'podatkowych uchodzi za wezwanie do złożenia 
zezmań podatkowych. 

(3) Bliższych informacyj co do obowiązku składania 
Semana udzielają Inspektorzy Skarbowi i Urzedy Skar- 

we. 


2. Terminy dla składania zeznań | właściwość 
miejscowa. 

Osoby fizyczne. spółki jawne spółki komandyto- 
kę spadki lai i pó (nieobjete) muszą dla każdego 
oddzielnego zakładu lub każde pg rake hf 
pełnić zeznanie podatkowe i złożyć je najpóźniej do 
dnia 1 marca 1942 r. w Urzędzie Skarbowym miejsco- 
wo właściwym dla zakładu lub przedsiebiorstwa. 


. 


| (2) Osoby prawne również muszą wypełnić zeznania 
podatkowe dla każdego oddzielnego zakładu lub każ- 
lego przedsiębiorstwa, jednak muszą złożyć wszyst- 
kie zeznania podatkowe najpóźniej do dnia 1 maja 
1942 r. w tym Urzędzie Skarbowym, który jest miej. 
scowo właściwym według ich siedziby. 


Il. Podatek dochodowy, 


(Dzłał Pierwszy ustawy o podatku dochodowym). 


1. Obowiązek składania zeznań. 

(1) Do składania zeznań podatkowych dla wymiaru 
podatku dochodowego za okres wymiarowy 1941 we- 
dług dochodu roku kalendarzowego 1941 (roku go- 
spodarczego 1940/41) obowiązane są: 

a) wszystkie osoby prawne; ) 

b) osoby fizycznne i spadki wakujące (nieobjęte,) 
które prowadzące księgi handlowe (albo według ko- 
deksu handlowego albo uproszczone księgi handlowe) 
'ub księgi gospodarcze; 

©) osoby fizyczne i spadki wakujące (nieobjęte), nie 
prowadzące ani ksiąg handlowych, ani ksiąg gospo- 
darczych, które jednak w roku kalendarzowym 1941 
miały obroty lub przychody brutto powyżej 3.000 zło- 
tycn, przyczem nie uzwzględnia się przychodów z pra- 
cy niesamodzielnej (ooborów. emerytur. wynagrodzeń 
za pracę najemną). Jeżeli jednak podatnicy ei w roku 
kalendarzowym mieli wyłącznie dochody z rolnictwa 
to są oni obowiązani do składania zeznań podstko- 
wych dla wymiaru podatku dochodowego za okres 
wymiarowy 1941 tylko wtedy, gdy uprawiana powie- 
rzchnia rolna przekracza 15 ha; 

d) osoby fizyczne i spadki wakujące (nieobjęte), 
które w myśl lit. b) i ©) nie są obowiązane do skła- 
dania zeznań podatkowych, jednak przez władze skar- 
bową zostają wezwane do składania zeznań podatko. 
wych. Wezwanie nastąpić może droga publicznego ob- 
wieszczenia. Doręczenie formularzy dla zeznań podat- 
kowych uchodzi za wezwanie do złożenia zeznań: po- 
datkowycn. 

(2) Na obszarze, który dopiero na podstawie rozpo: 
rządzenia w sprawie Adrmnistracji Galicji z dnia 
1 sierpnia 1941 r. (Dz. Rozp. GG. str. 448) stał się 
cześcią składową Generalnego Gubernatorstwa, obo- 
wiązek składania zeznań u podatników, którzy przed 
dniem 1 lipca 1941 r. podlegali obowiązkowi opłaca- 
nia osobistego podatku dochodowego według prawa 
sowieckiego, odnosi się tylko do dochodu. osiągnię- 
tego w czasie od 1 października do 31 grudnia 1941 1 
Jezeli atnicy ci prowadzą prawidlowo ksiegi han- 
dlowe lub gospodarcze i mają rok gosvodarczy od- 
mienny od roku kalendarzuwego, należy podać docnód 
z zakładn tylko o tyle. o ile zosta! osiazniety w ro- 
ru "ow „ga szyje kończacym sie pomiedz, dniem 
( października a dniem 31 grudnia 1941 r. w czacie 
od 1 października do końca roku gospodarczego. | 


Przykład 1. Podatnik, którego rok gospodarczy 


Wydawnictwo: „Nowy Czas”, Kraków, Wielopole 1. Tel. 208-11. 


í i 


\ biegnie od 1 listopada do 31 października, powi- 
nien w zeznaniu dla łatku dochodowego za 
rok 1941 podać jako dochód z zakładu jedynie 
dochód osiągnięty w miesiącu październiku 1941, 

Przykład 2. Podatnik ma rok gospodarczy od 
dnia 1 października do dnia 30 września. ią- 
gniety w roku gospodarczym od dnia 1 paździer- 
nika 1941 r. do dnia 30 września 1942 r. dochód 
z zakładu należy podać dopiero w zezmaniu dla 
podatku dochodowego za rok 1942. 


Osoby fizyczne i spadki wakujące (nieobjęte) ozna- 
czone w ust. 1 lit. e) na obszarze określonym w zda- 
niu pierwszemm niniejszego ustępu powinny złożyć ze- 
znania dla podatku dochodowego za rok 1941 tylko 
wtedy, gdy obroty lub przychody brutto osiągnięte 
w czasie od dnia 1 października 1941 r. do dnia 31 
grudnia 1941 r. przy przeliczeniu na kwotę roczną 
przekroczyły 3.000 złotych. 


2. Terminy dla składania zeznań | właściwość 
miejscowa. 

Osoby prawne muszą złożyć zeznania podatkowe naj- 
później do dnia 1 maja 1942 r., wszyscy inni podat- 
nicy najpóźniej do dnia 1 marca 1942 r. w Urzędzie 
Skarbowym miejscowo właściwym wedłng siedziby 
Inb miejsca zamieszkania. Dniem miarodajnym dla 
siedziby lub miejsca zamieszkania podatnika jest 
dzień 15 grudnia 1941 r. 


MI. Podatek dochodowy. 


(Dział Drugi ustawy o podatku dochodowym). 


1. Obowiązek składania zeznań, 

Do składania obliczenia o podatku dochodowym od 
wynagrodzeń za pracę niesamodzielną obowiązane są 
osoby, które w roku kalendarzowym 1941: 

a) otrzymały wynagrodzenia od więcej niż jednego 
pracodawcy; 

b) otrzymały od jednego pracodawcy dwa lub wię 
cej wynagrodzeń perjodycznych lub obok wynagro- 
dzenia perjodycznego także wynagrodzenie jednoraza 
we, o ile łączna suma wynagrodzeń za rok kalenda 
rzowy 1941 przekracza 4.800 złotych, Na obszarze, 
który dopiero na podstawie rozporządzenia w sprawie 
Administracji Galicji z dnia 1 sierpnia 1941 r (Dz 
Rozp. GG. str. 443) stał się częścią składową Gene- 
ra!inego Gubernatorstwa. należy złożyć obliczenie, © 
ile łączna suma wynagrodzeń w czasie od dnia 1 paź- 
dziernika 1941 r. do dnia 31 grudnia 1941 r. przekra 
cza 1.200 złotych; 

©) pobrały wynagrodzenie za pracę ponad 16.000 zło 
tych jeżeli potrącenie podatkn den 7 dokonane we 

tug prawa niemieckiego: wy!ączeni sa pracobiorey 
którzy otrzymują pohory „ Kas publicznych Rzeszy 
Niemieckiej — mie Generalnego Gnhernatorstwa 
(np delegowani — jeszcze nie przeniesieni urzedniev) 


— Administracja | ekspedycja: Jędrzejów, 


* ; 


Obliczenia należy złożyć najpóźniej do dnia 15 kwie- 
tnia 1942 r, w Urzędzie Skarbowym, który był wiej- 
scowo właściwym według miejsca zamieszkani= w 
dniu 15 grudnia 1941 r. 


3. Obowiązek wpłacania. 

Kwotę różnicy pomiędzy podatkiem dochodowym 
obliczonym a potrąconym przez pracodawcę należy 
wpłacić w dwóch równych ratach najpóźniej dnia 
15 kwietnia i dnia 15 października 1942 r. w Kasie 
właściwego Urzędu Skarbowego. 


IV. Formularze. 

Dla zeznań podatkowych (patrz pod I. i IL.) i a%li- 
czeń (patrz pod III.) należy używać urzędowych Svr- 
mularzy, których bezpłatnie udzielają Urzędy Śkar- 
bowe. 

V. Postanowienia karne. 

Kto nie składa zeznań podatkowych lub obliczen w 
terminie (patrz wyżej) lub podaje w zeznaniach po- 
datkowych lub obliczeniach nieprawdziwe lub niezu- 
peine dane, podlega karze. W skazuje się na art. 176 
i 185 Ordynacji Podatkowej. 


VI. Skutki nieterminowego wpłacenia. 
Jeżeli podatki nie zostają wplacone w terminie,, 
ściąga się je przymusowe. Oprócz odsetek zwłoki 
w wysokości 0.75% miesięcznie. pobiera się wówczas 
jeszcze koszty upomnienia i egzekucyjne. 
Krakau, dnia 26 stycznia 1942 r. i 
Kierownik Głównego Wydziału Finansów 
w Rządzie Generalnego Gubernatorstwa 
Dr. Senkowsky. 


Koniec „Obwieszczeń Urzedowych*. 
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obrazów, naczynia | 
emal, alum. i ka 
mien. Szkło, por- 


2. Terminy dla składania obliczeń I właściwość 
miejscowa. 


Chcąc mieć swoje ogło- 
szenie w najbliższym nu- 


aa ija Sełówe merze, musisz koniecznie 
plat: Karbid, D | wraz z ogłoszeniem wysłać 
konkuren BIE nieniądze na koszt druku. 
Isr. LI | 

deziem. G. T T. 
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127. tel. 9 181 
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Rynsk 1, tel. 50. 


